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Tworzenie gabinetu.
WARSZAW A. W kołach sejmowych 

otrzymują, że p. Paderewski utworzył 
już listę gabinetu, którą przedłożył do 
zatwierdzenia Naczelnikowi Państwa.

W iceprezydent urę gabinetu, z szerokię- 
tni peł nomocnict wami w sprawach poli­
tyki' wewnętrznej otrzymać m a jakoby p. 
Skulski. Skarb obejmie p. Wł. Grabski, 
jako mąż zaufania Narodowego Zw. Lu­
dowego, rolnictwo obejmie prof. Bujak, 
ooby oznaczało znaczne przesunięcie 
punktu ciężkości reformy rolnej w myśl 
iyczeń prawicy, roboty publiczne otrzy- 
łna członek Str. Ludowego, pps. Kędzior, 
sprawiedliwość — członek Str. Ludowe­
go pas. Grzędzielski, pracę — poznań­
ski ludowiec, dotychczasowy podsekre­
tarz stanu rządu poznańskiego, p. Brej- 
siei1

„Kurjer Por." donosi, że na stanowi­
sku m inistra spraw wewnętrznych pp. 
Paderewski i Skulski pragną utrzymania 
p. St. Wojciechowskiego, którego decy­
zja jednak nie jest do tej pory znana. 
Ministrem spraw w o js k o w y c h  zostanie 
gen. Kazimierz Sosnkowski.

Inne teki jeszcze nue zostały defanity- 
Wnic obsadzone. Pozostają na swoich 
stanowiskach zapewnie minister aprowi­
zacji Śliwiński, minister zdrowia Janu­
szewski, minister kultury i sztuki Prze- 
Smyck:, minister poczt Linde. Utrzyma­
nie' się p. Sżczemowskiego jest wątpli­
we.

Stanowisko ludowców wobec tej listy 
nie jest jeszcze wyjaśnione. Otoczenie p. 
P a d erew sk ieg o  jest jednak .nastrojoneop­
tymistycznie. Lewica ludowców zajmuje 
stanowisko wyczekujące. Znawcy stosun­
ków sejmowych uważają, ze gab.net bę­
dzie m iał w  każdym razie charakter ym 
czasowy i nie przepowiadają m u długo­
wieczności'. u .

W ystąpienie z gabinetu jo. Leona Bi­
lińskiego będzie najwybitniejszym zna­
mieniem polityeznem nowego rządu. 
Zresztą będzie on dalszym ciągiem ga­
binetu dotychczasowego. Udział posłów 
Skulsk ego. Grzęd zidskiego i Kędziora 
bia ułatwić rządowi oparcie się o  więk­
szość centrową z znacznem przechyle­
niem się metyle naprzód, ile ku prawicy.

ZASTRZELENIE 2-ch KOBIET PRZY 
ROZPĘDZANIU TŁU M U.

SOSNOW IEC, 4.12. Tel. wł. W dniu 
dzisiejszym podczas rozpędzania tłum u 
kobiet domagających się żywności, po- 
tócjant Nowakowski, obchodząc się nie­
umiejętnie ■ z karabinem zastrzelił dwie 
kobiety Trzecia kobieta jest ciężko ran­
na. W ypadek ten wywarł wielkie oburze­
nie w mieście.

W ILSON KORZYSTA Z URLOPU

PARYŻ. Tel. wł. W edług najśwież­
szych wiadomości Wilson rozpoczął ko­
rzystać jako prezydent, z miesięcznego 
U rlopu . Zastępuje go wiceprezydent Mar­
shal zdecydowany przyjaciel F rancji

POGORSZENIE STA N U  ZDROWIA  
DMOWSKIEGO

LWÓW, 4.12. Tel. wł. Nadeszły tu 
b. niepomyślne wiadomości o stanie zdro 
Wia R. Dmowskiego któremu lekarze za­
goili porzucić na czas dłuższy pracę po­
etyczną. Koniecznym jest wyjazd Dmow- 
gaego na południe, gdzie musi zabawić 
killea miesięcy.

N ie m c y  z b r o ją  się
N A  GÓRNYM SLĄSKU

Ka t o w i c e . (Tei. w ł.) Niemcy po­
większają siły zbrojne ma G. Śląsku,

Zamach niemców na Korfantego. m k. P r o k u r a to r  w nosił o k s rę  10.000
m a r e k .

O K  —

Zbój Hoersing chciał zamordować pos. Korfantego. Walka o byt. 
Wykrycie historycznej wartości dokumentu. Korfanty 

miał zniknąć bez wieści. Prawda wyszła na jaw.
Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego".

KATOWICE, 4.12. W szyscy palacy 
na G. Śląsku mówią dziś o niesłychanym  
skandalu politycznym.

Jest niim mianowicie wykrycie przez po 
laków dokumentu podpisanego przez 
Jierstnga, w którym tenże rozkazał po­
chwycić Korfantego, skoro tylko przy­
będzie na Śląsk Górny jako komisarz 1 
tak go ukryć, aby jak napisane jest w 
rozkazie do zbirów niemieckich, nie po­
zostało po nam ani śladu.

Korfantego miano zamordować po 
Wyjściu wojsk niemieckich i przybyciu 
jego wraz z wojskami koalicji.

FOTOGRAFJA ZBRODNICZEGO  
DOKUM ENTU-

“ SOSNOW IEC, 4.12. „Iskra" twierdzi, 
że fotografję zbrodniczego dokumentu z 
podpisem Hoersinga wysłano do Rzą­
du polskiego w Warszawie.

Nowe aresztowania komunistów.
Bojówka komunistyczna pod kluczem.

WARSZAWA— W związku z areszto­
waniem Komitetu wykonawczego komuni 
stów, o czem donosiliśmy przed paru 
dniami, śledztwo wykryło cały szereg 
niezmiernie sensscyjnycn Bzczególóir.

.Znaleziony materjal dowodowy stwier 
dzft np., że w fazie organizowania istnia 
ła w Warszawie z filjami na prowincji 
bojówka komn-ustyczna, obficie zaopatrzo 
na w materjał. ■ 5 ohowe, bród i amu­
nicje.

Obecnie, dzięki energicznie 1 umieją- 
tnib prowadzonemu śledztwu, całą tę bo­

jówkę aresztowano w osobach 4 naczel­
nych organizatorów i organizatorek.

Są to Głębocka Regina, Szelonbaum 
Piotr, Epatein L sser i Dreisenstock En- 
genja.

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi 
i pozwala mleć nadzieję, te  cała akcja 
komunistów będzie sparaliżowana w za­
rodku.

Wszystkim będzie Wytoczony proces 
polityczny. Grozi im kilkulotnie w ięzie­
nie.

Zamach na przemysł
i rzemiosła polskie,

Od Wł- korespondenta „Knrjera Częstochowskiego".

B E R L I N — Korespondent wasz dowia­
duje się z pewnego źródła, Że rząd nie­
miecki postanowił wszystkie maszyny . 
przybory do uruchomienia przemysłu, b 
rzemiosł sprzedawać Polsce drożej o 100 
procent, niż innym państwom, a t o w c e  
łu trm abv kraj naeZ nie mógł d0*®"**5 
r e k o n stru k c ji swego przemysłu i rze-

W t e m  '«  »  D .n jl, Saw ecji, N orw efj i ,  
H olandii i H inlandji nabywana » ł « P»; 
rę zaledwie procent drożej, ulż na y
niemieckim. . ,

W ten sposob rząd niemiecki coce 
utrudnić odbudowę naszych przedsię­

biorstw a tern samem pracuje dla zagła 
dy naszej niezależności, pragnąc podbić 
kraj ekonomicznie.

Postanowienie to wprowadza z całą 
energją w życie i każdy przemysłowiec 
wysył jący towar do Polski, musi się wy 
kazać, że zbył ten towar według nakazów 
rządowych.

Wobec czfgo nie pozostanie Polsce 
nic innego, jak wszystkie te przedmioty 
sprowadzać na razie za pośrednictwem 
państw ościennych, 00 wiele taniej wynie. 
sie, niż to nabywać wprost z Niemiec

wzmacniają kordony, stawiając podwój­
ną 'ilość żołnierzy. >

HALLER W SO SNO W CU .
SOSNOW IEC, 4.12. (Tel. wł.) Wczo­

raj około godz. 10 rano przybył samo­
chodem od strony Krakowa gen. Józef 
lialler w celu dokonania przeglądu 58 
pułku strzelców kresowych.

Koncentracja wojsk 
niemieckich na pograniczu.

M YSŁOW ICE. (Tel, wł.) Na skutek 
potyczki na granicy na odcinku Miłowi- 
oe—Saturn sprowokowanej przez grenz- 
ischutz, w  czasie której naemcy, przekro­
czywszy na 40 kroków w głąb  nasze te- 
rytorjum  chcieli się przedrzeć dalej, zaa­

takowawszy nasze posterunki' na odcinku 
10 kompanji' Bytomskiego pułku ( a  po 
całonocnej strzelaninie została odparci na, 
100 kroków od granicy) ściągnęli niem­
cy wczoraj znaczne posiłki nad granicę.

Stwierdzono, że do Mysłowic przybyła 
wielka ilość artylerji, karabinów maszy­
nowych i oddziały piechoty. Dotych­
czas grenzschutz ma 18-tu’ zabitych ja­
ko rezultat napadu.

Socjalista paskarzem.
(Telegrsm własny „Kurjera Częstoch.")

POZNAŃ, 4.12 Tutejszy przywódca 
socjalistów niemieckich, handlara obuwia. 
DaT'd, został skazany przez tutejszy sąd 
doraźny na 8040 marek kary, ponieważ 
sprzedał buty wartości 186  mk. za 324

Świat cały jx> dokonanych przewro­
tach, których pośrednim czy bezpośred­
nim, powodem była wojna — obudzony 
z m onotonnego swego poj^rzedniego try  
bu życia, szybkim krokiem podąży na­
przód.

Orężna walka ludów chyli się ku koń­
cowi. Zaczyna się wyścig narodów  w ko­
rzystaniu z owoców wojny świiatowej. 
która dalszy plon kiwi przelanej przy­
nieść m a w sprawiedilirwszem ukształto­
waniu świata znośniejszy byt ludom, 
zwłaszcza d o  niedawna uciemiężonym.

Naród polski stanowiący dziś o so­
bie, silą konieczności w wyścigu tym, 
przedewszystkiem polegającym na twór­
czej pracy — musi wziąć udział przez ka­
żdego człowieka, który na całość narodu' 
się składa, Niewol.no więc dziś uchylać 
się od pracy, która w mniejszym czy 
większym zakresie m a cechy społeczne, 
doba obecna bowiem wskazuje, że ty t­
ko wspólnymi siłami dokonać m ożna 
Wiele, A kto ma więcej dó  zdziałania 
właśnie niż my? My tylko jesteśm y dziś 
narodem, któregio program pracy jest 
bardzo obszerny —  tak obszerny jak o- 
becne granice, których strziegą olbrzy­
mie waleczne anuje, pozwalając nąm 
spać spokojnie, bez obawy, że wróg ze 
wnętrzu y nas nie dosięgnąć.

Nie mniej groźnym jednak być może 
nasze położenie jeżeli nie zdobędziemy 
na stworzenie drugiej daleko laezebniej- 
szej armji cywilnej, zdolnej do wzięcia 
udziału w  wyścigu narodów, rokującej 
pewne zwycięstwo.

W  walce orężnej okazaliśmy siłę 1 mę­
stwo. Przez naszą arm ję cywilną |>od har 
słem „Zawsze i wszędzie dobro Ojczy­
zny mieć trzeba na względzie" okazać 
musimy światu, że dorośliśmy do tego; 
by kroczyć naprzód wraz z innymi naro­
dami, nie zostając w tyle pochodu jako 
człowiek kulawy wlokący się tylko w 
ślad za orszakiem. Pod względem kultu­
ralnym, kierowani przez naszych wiesz­
czów daliśmy też dowód, że stać może­
my na czele innych narodów..-

Świat jednak po za swem pięknem na- 
turalnem, w  miarę jak ludzkość gęściej 
zaludnia ziemię jedną ma brzydjjcą stro­
nę, że zmusza ludzi do wzajemnej walki
0  byt. Kultura ducha ani w najwyższym 
stopniu rozwinięta rycerskość nie są w 
stanie wystąpić do tej walki z widokami 
zwycięstwa. Jedynym orężem w niej mo­
że być tylko szeroko rozwinięta akcja 
przem ysłowa i handlowa, któraby po­
zwoliła nam konkurować z innymi naro­
dami. Walka ta dla nas jest b. trudjna, 
odyż o tle jesteśmy rycerzami o tyle je­
steśmy sentymentalni, i dziwnie uprze­
dzeni' do łakcia a miary, do przedsię­
wzięć. któreby nam pozwoliły zająć na­
leżne nam stanowisko pośrednika po ­
między wschodem i zachodem, umożli­
w iły  powiększenie rodzimego handlu 
p r z y n a jm n ie j  w  stosunku odpowiadają­
cym liczebnie do ludności, polskiej, wy­
zwalając się przy tern od wewnętrznych
1 zewnętrznych wpływów dla nas w ro­
gich.

Zmysł twórczy posiadamy, trzeba tyl­
ko* więc wskazać, oświetlić należycie wa­
żność Walki ekonomicznej 1 odpowiednią 
arm ję do tej walk: zorganizować.

Chwila ważna. Kto w zdezorjentowa- 
nym śwlecie dzis wraz z innymi naroda­
m i o silniejszych podwalinach, wytrwa, 
ten i później w normalniejszych warun­
kach łatwiej sobie dla radę.

Biada jeśli ktoś za daleko w tyle zo-
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stanie, żyoie bowiem tak szybko niknie 
naprzód, że niemożliwem jest go dogonić 
zwłaszcza, gdy się kroku dotrzymać nie 
tnoże. N. C.

Co dzień niesie,
Z w y c i ę s t w o  z a s a d y  d w u i z b o w o ś c i  

w  C z a c h a c h .

Na lebraniu przedstawicieli stronnictw 
tzęskicb socjaliści broniący zasady jedno 
izbowości zoaiali przegłosowani. Uchwa­
lono większością głosów, że przyszła 
zgromadzenie narodowe składać się ma 
z  sejmu zioiontgo z 300 członków, wy­
bieranych na 1st i  i z senatu, złożonego 
ze 150 członków, wybieranych na lat 8

P i ę ć  m i l ja r d ó w  d e f i c y t u  w C z e c h a c h .

Jak donosi .V ecernik“— budżet cssski 
najkliZszy będzie obliczoay na 5 niljur- 
dów deficytu. Przy poprredniem zests- 
wienin bndżstowsai def.oyt wynosił 3141 
miljonów koron. Wzrost, dsfieytn wyw o­
łało podniesienie pensji urzędniczych oraz 
„operacje w Słowae* jźnie".

A n t y s e m i t y z m  W ę g r ó w .

„Pester L D yd“ donosi, że w aali uni­
wersyteckiej w Budapeszcie obito 80 ty  
dowskich studentów i nie pozwolono in  
stawić się przed komisją egzamisaeyjsą.

D e a i k i a  w  p e ł a y m  o d w r o c i e

Z Moskwy donoszą do W iemia: Na 
froncie południowym armia Denikina jwd 
naporesa wojsk czerwonych znajduje się 
w psłnjsi  odwroeio. Na północ od Char
kowa rznca Denikin wszystkie rozpurząe

■ • ■■■ i  ' .  ' l i '  ' 1  "  . l ;  >, - JH

Ślubowanie kolejarzy polskich.
Obywatelska uchwała kolejarzy. — Co 

dobra Ojczyzny chcą pracować
WARSZAWA, 4.12. W dniu wczoraj­

szym odbyw ały się obrady Zjazdy dele­
gatów  Pod. Zw. Kotejowcpw całej Polski.

Po  przyjęciu przedłożono je Naczelni­
kowi Państwa i Marszałków,; Sejmu.

Marszałek oświadczył, że rzeczą człon­
ków P. Z. K. jest oczyścić tak kolei z 
ludzi złych, ażeby państwo mogło mieć 
zaufanie do ogółu kolejarzy- W ygórowa­
ne żądania podniesienia płac, teror, straj­
ki abp. uważa Marszałek za zbrodnię.

Wiem dobrze — mówił Marszałek, 
że 90 proc., a  nawet 95 proc. kolejow- 
ców srfcofl na wysokości zadania. Sprowa­
dzić z błędnej drogi te 5 proc. to wasz 
obowiązek, bo wy wiecie, gdzie się zło 
zakorzeniło — wy musicie go wyplenić. 
W końcu Marszałek polecił donosić mu 
o  każdym wypadku teror u itp.

Naczelnik Państwa przyjął delegację 
o  g. 1.30 po poł. Oświadczył en delega­
tom, że wszelka partyjność w związkach 
zawodowych winna być wykluczona, że 
tęskni d o  połączenia się P. Z. z Z. Z. 
koilejowców, że dąży do jaknajszybszego

mówi Piłsudski o kolejarzach- — Dla 
choćby o chłodzie i głodzie-
spolszczenia kolei w Poznań aktem, pro­
sił też o przedłożenie sobie cyfrowych 
danych odnośnie lkzby członków P-.Z.K. 
w edług dzielnic.

Podczas gdy delegacja bawiła w B el­
wederze zjazd, w odpowiedzi na ode­
zwę Rady O kręgow ej'Pol. Zw. zawodo­
wych powziął uchwałę tej treści:

„I-szy walny zjazdy delegatów P. Ż.I< 
wszystkich dzielnic Polski uchwala u- 
roczyście — pozostać w obecnych naj­
cięższych dla naszej Ojczyzny i społe­
czeństwa czasach na posterunku i pra­
cować choćby o głodzie ze zdwojoną e- 
nergją, aby tylko społeczeństwu przyjść 
z pomocą. Zarazem uważamy za obowią­
zek stanąć zwartą falangą przeciw tym, 
którzy nie bacząc na nędzę w kraju i 
niedolę w wojnie będącej Ojczyzny, pil­
nują tylko swoich osobistych spraw, 
choćby uzasadnionych, nie bacząc na 
dobro  ogółu, nie pojmując, że owoce 
zwycięstwa naszej sprawy ojczystej mo­
gą zbierać dopiero nasze przyszłe poko­
lenia '".

dzalne siły swe w bój, eheąc powstraymać 
pochód czerwonej a r * j i .  Mimo to  tirmja 
uowieeka odpierając wsselkie kontrataki 
nieprzyjaciela dąży uparcie w kierunku 
południowym.

Trocki burżujem.
Niedawno wpadł w ręce biańj armji  

idącej na Kijów luksusowy pociąg, którym 
podróżował zazwyczaj Trocki. Pociąg  
ten akłada się z wagonów salonowych, 
urządzonych ze wszelkim mażliwym kom­
fortem, z wagonu sypialnego, Wagonu 
kąpielowego i w a g ł iu jadalnego, w y e -

kwi^owa .e^o w drofc'o;en e nuc jnia por­
celanowe i kryształowe i n s jc ie śn ą  ba* 
tyatową bielizny stfłową. Urządzenia 
temu odpowiadała t a iż e  liczba s łs ib y ,  
wśród któr j bjło aż siedmiu kucharzj,

W  K ijew ie z a m a r ł e  ż y c ie .

W Kijowie zupełnie zamarło żytie.  
Ws*y»uie fabryki stoją Wzazynaie. # k o  
ło 40 MO robotników pozostaje bez pra* 
sy. S łód  wzmaga się z powodu horsadal 
aych cen.

W  s p r a w i e  z a w i e e z e n i a . b r o n i .
W informacji, z*raieszazonej na esele

pisma, a zatymlo v*uej „Auglja rozpoczą 
ła rokowania z rządem sowietów", „Le- 
bensfragen" podaje m. in.:

„Skądi ąd informsją nas, łe  i  W ar­
szawy onegdaj jeszcze wyjeehać miała 
delegacja dla wszczęcia bezpośrednich 
rokowań z rządem rosyjskim w sprawie  
zawieszenia broni na froncie wschod­
nim.

Wynicrsjący stan średni.
Pod tym tytułem podaje londyński 

„Times* zajmujący artykuł, w którym 
przy pomocy statystycznego zestawienia 
stwierdza cofanie się liczby urodzin i nad 
zwyczajną śmiertelność wśród stanu jed- 
go w Anglji. Stwierdza dalej aator wspa 
mnianego artykułu, źa od 191* r. począ­
wszy zawieranie małżeństw w tyoh sfe­
rach natraf ło na ogromne trudności z po 
wodu podrożenia życia. Uoolewać sad 
należy tembardsiej, le  są to sfery, które 
stanowią niejako kościec inteligencji 
wśród społeczeństwa angielskiego. Z tych 
sfer pochodzą adwokaci, lekarze, uczeni 
literaci, oficerowie, kierownicy marynat" 
ki i przemysłu. Jeżeli damy umrzeć te0°  
stanowi —  woła antor —  jak wów«:&g
będzie wyglądało nasze społeczeństwo? 
Należałoby Wyznaczyć prerają dla nowo­
żeńców z tych sfer —  prernję na wypra­
wę i urządzenie. Funduszów ua ten cel 
dostarczyć powinny wysokie podatki n a ­
łożone na kawalerów i wesjł? lokaie.

W y i o p a n i a  s t a r o ż y t n e g o  m i a s t a  
n a  K rec ie .

Juk donosi „Times" rozpoizęU sią na 
wyapie Krecie kopsn ą djprowadziły do 
wykryoia jakiegoś slaretytnego miasta.  
Oto we wsi Malia, w poblifu Kandyi od­
kryto rmny starego Minos*. W y k o p a ^  
kolamny pałacowe zdooue są w słotę nrtf 
nameutii i tajemnicze napisy. O kilka k1* 
lometrów od pałacn odnaleziono gro Lo­
że szkieletami, które rzucają nowe św ia ­
tło na kulturą starej Krety.

Ciekawe wykopalisko odkryli również

Mąż dwóch żon.
47) i’ O W 1 E Ś Ć *

pr/ez  K. M.

PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg).

Potem cień męzki pudł w objęcia cie­
nia żeńskiego.

Cień męzki, cień hrabiego usiadł przy 
cieniu żeńskim, którym była postać Blanr 
ki. Rozmowa przybrała teraz wyraz mi­
łosny. • Hmbiina tubo nie słyszała wyra­
zów, widziała poruszenia ust, spojrzenia 
OCzów-

Niareszcie... nareszcie...
Nie, tego opisać nie podobna!...
Biedna M ałgorzata zlekka krzyknęła i 

drżącym krokiem powróciła na powrót 
d o  swego pokoju.

Obyczaj w zamku Montmorency na­
kazywał # całej służbie baczmie pilnować 
porządku dziennego.

Jakoż o godzinie trzy kwadranse na

dziesiątą dzwonek zupowiudął rozpoczę­
cie śniadania. O godzinie punkt jedena­
stej m arszałek ubrany we frak, w biały 
krawat i1 rękawiczki, wchodził do salonu 
mówiąc:

Śniadanie na stole.
To samo powtarzało się o  godzinie 

szóstej W chwili podania obiadu.
Hnabia wówczas podawał rękę Blanc*. 

Lizely i pierwsi wchodzili do  saiii jadyI- 
nej. M ałgorzata szła sama za niemi.

Tego dnia  Marszałek jakoś zmienił tor 
mę i zamiast dawniejszego:

— „Śniadanie gotow e". W yrzekł: „P a­
nie hrabio śniadanie na stole".

— Gdzież pani? zapytał Paweł.
— W  sali jadalnej — odparł marsza­

łek.
Blanka podawszy rękę hrabiemu, rze­

kła po cichu:
— D ąsa się, jestem pewna...
— Cóż imię to obchodzi, odezwał stę 

Paweł, ruszając ramionami.
Małgorzata niezmiernie blada, miała 

pierwszy raz w życiu twarz nadzwyczaj 
surową. Poza nią stał stary lokaj i dwóch 
lokal młodszych gotowych na skinaenie 
biesiadników. Hrabina zwróciła się ku 
nim i głosem surowym wyrzekła:

— Wziąć to krzesło, zabrać z tego 
miejsca nakrycie.

D o innego lokaja:
.—- Zaprządz konie do powozu pani!
Ton w jak m  wypowiedziany był roz­

kaz. rr.e pozwalał na najmniejszy opór. 
Lokaje wyszli dla spełnienia takowego.

Pan de Nancey był tak blady jak i je­
go  małżonka.

Panna lazely ukryła w dłoniach twarz 
zarumienioną ze wstydu.

Paweł czuł ściskanie w gardle i prawie 
nie m ógł mówiić z wściekłości.

Nagle jpdnak porwawszy w drobne ka­
wałki krawat * koszulę, głosem chrapte- 
wym zawołał:

— Pani, co to znaczy?
— To znaczy, rzekła głosem mocnym, 

k i  znaczy że ta pani1 nie jest mono go­
ściem, nie będzie siedzieć przy tym sto­
le i natychmiast odjedzne.

— Kto to  powiedział?
— Ja? Twoja żona. Rozkazałam i ty 

powinieneś wykonać mój rozkaz.
Krzesło i nakrycie Blanka- znikło rze­

czywiście ’jakby cudem.
— A ja, krzyknął Paweł, bdwółuję 

twój rozkaz, zapewne gorączka- pormę- 
szała twój rozum. Nasza kuzynka pozo- 
tetamie z nami nadal.

— Kuzynka, rzekła Małgorzata, ku­
zynka pańska odjedzie ztąd  za pięć mir 
nut.

— Strzeż się! krzyknął Paweł.
— Zapominasz pan, że jakkolwiek mój 

ojciec nie żyję, ten zamek me do pana 
lecz do  m nie naieży.

— Pamiętaj, że mam prawo tu rozka­
zywać,

— Nieszczęśliwa! krzyknął hrabia i 
pochwyciwszy nóż rzucił się ku małżon­
ce:

— M oż^z mię zabić, rzekła, ale ona 
ztąd o d je c ie .

Paweł przerażony uniesieniem zatrzy­
m ał się.

— Nie odjedzie! ja  me chcę żeby odje­
chała.

— .Więc życzysz sobie zapewne abym 
ją  swoim, ludziom kazała wyrzucić * z 
zaimku.

— W yrzucić?
— Tak, wyrzucić, wypędzić!
Paweł jak dawniej trzymał nóż w rę­

ku.

(d. c. n.)
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Przysięga oficerów w Częstochowie.
W dniu wczorajszym w Częstochowie 

odbyła się piękna uroczystość wojskowa 
— przysięga na wieraość Ojczyźnie ofice 
rów polskich.

N a  p la c u  p r z e d  r a t u s z e m

ściągnęły szeregi wojska, pułków piecho 
ty i artjJerji.  Przywiesiana wielkie i 
mniejsze działa, przystrojone zielenią.

Już żdala widoczny był ustawiony u 
bramy do ogrodu przy kościele św. Jaku 
ba specjalnie waniesiony

o ł t a r z  p o ło w y .

Uroizrslość zaszczycił swą obecnością 
J .  E. ks, biskup Bandurski, który we śro 
dę rano przybył do Częstochowy i zatrzy 
rcał się na Jasnej Górze

Ks B i s k u p  B a n d u r s k i  o d p r a w i !
M szę  św .

w szasie któraj przygrywały ark iestry  
wojskowe, poczem wypowiedział piękną 
pazemowę do zgromadzonych u ołtarza 
oficerów i szeregów wojska.

Po złoteni* prsaz oficerów ślubowania

d a n o  k i l k a k r o tn i e  s a l w y  
k a r a b i n o w e ,

wres?cie odbyła się defilada wojsk na 
placu, a później przez miasto.

Na uroczystość przybyły wiadze z ge* 
O dry  na czeie, a również tłumy miesz­
kańców Częstochowy, by przyjrzeć się 
naszym żołnierzom i uradowane oko ich 
wyglądem, co niemasz d».iś piękniejszej 
rzeczy nad Wojsko polskie.

/Największy w kraju dziennik polityczny

„Gazeta W arszawska '4
założony w roku 1774 wznowiany przed Isty dziewięciu przez 
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STAŁY KORESPONDENT W PARYŻU K. SMOGORZEWSKI.
KORESPONDENT w PODRÓłY po ZIEMIACH POLSKICH- red PRZ MA 
CZEWSK1. Referenci artystyczni St. NIEWIADOMSKI, St. PIEŃKOWSKI
Prenumerata w kraju z przesyłKą m k .  8  miesięcznie w Warszawie

R r a s z a w a ,  Z g o d o  5 m k. 7 ,50

żołnierze angielscy w Amtipolis w Mace* 
dr.nji, a miaa«wicie potężny fragment 
marmurowy, przedstawiający lwa, a na­
leżą, y de klaatcznej epoki sztoki grec- 
k ej- '

Polscy lo litn icy  
za pracy.

Centralny polski Związek zawodowy 
w Warszawie wydał następującą odezwę: 

Do Partji polityczny h!
My robotnicy Warszawy, bez różnicy 

partji, zebrani dnia 80 listopada 1919 r. 
w gmachu Panoramy przy ul. Karowej, w 
liczbie p rzeszło 2 .000  osob oświadczamy:

.G ro z i  nam g łid  i nędza. Żołnierze 
na froncie marzną i biedują, Niebezpie­
czeństwo uiemieckie się zbliża. Zatem 
zwraramy się:

1) Do partji politycznych, aby nareaz- 
, tie przestały się kłócić i rozbijać aiły na 
rodu...

2J Zwia amy się do posłów sejmo­
wych, aby przestali nareszcie hałasować, 
k om prom itow ać  nas wobec obcych i two­
rzyć sztuczne t. zw. większości, a zabra 
łi się do utworzenia konstytucji Rzeczy­
pospolitej, na cośmy ich powołali.

5) Zwracamy się wreszcie do wszyst­
kich braci robotników, aby sobie nie da­
li mydlić oczu, aby skupili się wszyscy 
pod nusz sztandar, na którym wypisane 
są hasła: „Obowiązek pracy dla wszyst­
kich, dobrobyt dla wszystkich i pokój 
wewnątrz kraju!*

Bracia robotnicy!

Obłęd polityki ogarnął wszystkich, ale 
przestańmy nareszcie politykować, weś- 
tny się do pracy, a wówczas zbawienie 
dla Dolski i prawdziwa siła będzie po na 
szej stronic!

Głos to donośny, oby dotarł tam, 
gdzie zamierzał i nie przebrzmiał bez 
•cha.

a

W y r z u t k i  z A nglji  m a j ą  b y ć  w  Pol- 
s  e p o d  o p iek ą . . .  Awglji.

Onego czasu przyszła wiadomość z 
Londynu o wydaleniu stamtąd 38 zydow 
* Warszawy, podejrzanych o bouzewizm. 
Tych żydów po przybyciu do Warszawy 
internowano, ale obecnie prasa żargono­
wa podaje wiadomość, że ich krewni zwró 
ciii się do .Sarouelsa, z prośbą o inter 
weocję na ich korzyść. Interwencja taka 
byłaby niedopuszczalna i niewiarogodna 
1 'ko mieszsme się w sprawy wewnętrzue 
obcego państwa, a nadto z powodu, że

którzy okazali się „niepożądanymi cu­
dzoziemcami w Anglji, n e  mogą w Pol­
ice znaleźć się pod opieką p. S»mnelsa, 
^tóry przecież otrzymał misję z camie- 
^ia Anglji. 1

K a r a  z a  a k t y w i z m .

Sąd karny B ra tan iu  skazał na 20 lat 
ciężkich robot i 250o0u franków odszko­
dowania Wilhelm* Vogela, wydawcę 1  - 
Toe Internationale" która wychodziła w 
ic lg j i  ?n pomaganie armjom nieprzyja­
cielskim i polityce wrogów.

Co mówi Ludendorf

miały już znakomitego męża stanu. Obe­
cna słabość Niemiec będzie trwała tak  
dłngo, dopóki ludzie tacy, jak Erzberger 
rządzić będą w państwie,

Przegraliśmy wojnę — powiedział L u ­
dendorf— ponieważ mieliśmy nieprzyjacie­
la nietylke przed snbą. ale także i wa 
wlaaness państwie, gdzie musieliśmy wal 
ozyć z głupotą ludzką.

k r o n i k a .
• i M t o o h o w a  n a  d a r  d la  P i l  

s u d s k i e o a i
We środę w sali Rady miejskiej od­

było się zebranie pr. edstawicieii miejsco 
wego ogółu w sprawie utworzenia miej­
scowego ogółu w sprawie utworzenia w 
Częstochowie Komitetu zbierania ofiar na 
dar narodowy dla J. Piłsudskiego.

Osób przybyło niewiele. Przewodni­
czył obradom dr. J. Marczewski, asesora 
mi byli dr. Dkuszko, inź. Rutkowski i in 
Bpektor W. Kuropatwiński, sekretarzował 
inż. Łibędzki,

Na wstępie wysłuchano relacji dele­
gata komitetu warszawskiego, który za­
znajomił zebranych z historją utworzenia 
Komitetu stołecznego i akcją zbierania 
i f ar na knpno dla J. Piłsuiskiego jego 
maiatku rodzimego na Litwie.

Zebrani po dyskusji postanowili utwo 
rzyć Komitet w Częstochowie. Do zarzą­
du drogą głosowania tajnego powołani 
zostaii pp. Kuropatwiński, inż. Mańkow­
ski, dr. Okuszko, inż. Łabędzki i inż Rut 
łowski.

Komisję rewizyjną tworzą: dr. Nowak 
dr. K. Rozei Lid i ks. Raczyński.

Nieudane
morderstwo*

S łn ż ą c a  c h c i a ł a  z a m o r d o w a ć  s w o ją  
p a n ią .

Przecboizący wczoraj o godz. 5 i pół 
n id  ranem patrol policyjny usłyszał nad- 
chcdzące z domu Nr. 4 przy ul. Huber- 
towekiej Wjłanid o pomoc. Kiedy p j l i -  
cja usiłował, wejść do mieszkania p. 
Marji Dobieckiej, skąd dochodziły woła­
nia przez półotwarte drzwi ^świadczyła 
służąca tejże, iż „pani jes t  chora i niko­
go nie przyfmujp.

Wkroczono do mieszkania wówczas 
policjanci ujrzeli iełącą na podłodze p. 
M. Dobiecką, która miała okropnie poka 
leczoną szyję.

Jak się okazało p. Dobiecką chciała 
z.mordować jej służąca, Msrja Jegier. wa 
która o godz. 8  i pół w nocy przyszła 
do śniącej na łóżku p. D. i poczęła ją  
dus ć.

Pani D. broniła się j błagała Jegiero 
wą by jej nie zabijała, jednakże ta była 
bez litości.

Morderczyni chciała, jak się dowiadu­
jemy, już przed dwoma tygodniami otruć 
p. D , która była chora i pozostywała od 
dłuższego czasu w łużku. Jegierowa 
przyniosła wówczas p. D. buteleczkę le­
karstwa, które jakoby miał zapisać p. D. 
jeden z lekarzy częstochowskich, do któ­
rego p. D. przesłała list przez Jegorową 
z prośbą by przybył do niej. Ze .względu 
na too  are się śledztwo więcejv  , . ____ nft lu o a r o  s ię  s ie a z iw o  więcej sz cz eg ó -O klęsce nieniCOW. Iow podawać nie możemy.

P .  Dobiecką je s t  znaną w naszym m ie ­
ście d z ia ła c zk ą  społeczną.Z  Rotterdamu donoszą: Współpra­

cownik „Daily E tspress“  rozmawiał z 
L u d tn d c r fe a ,  który oświadczył między 
inaymi, że gdyby Niemcy posiadały ta- 
*i*h mężów stanu jak Clemenceau i 
*^i°yd George, wyglądałyby dziś inaczej, 

•kąd  Niemcy straciły Bismarcka, me

S am ob ójstw o  S - c h  podofi-
o e r ó a r .

Trzech podoficerów: podoborąży Jan 
Zagajewski, sierżant Antoni Dziarski i 
sierżant Okoński, którzy w ostatnim cza­

sie przebywali w Praszce, zeszli się w 
kaw alerskm  pokoju w poniedziałek wie­
czorem, w oelu spożycia wspólnej kolacji 
w czasie której wypito sporą ilość trun­
ków.

O godz. 8  ej w nocy rozległy się j e ­
dnocześnie trzy wystrzały rewolwerowe. 
Zbudzeni sąsiedzi nadbiegli do pokoju i 
oczom ich przedstawił się straszny widok. 
Wszyscy uczostnicy biesiady zbroczeni 
krwią leżeli obok stołu z rozpłat&nem i 
głowami, zdradzając słabe oznaki życia. 
Po założeniu opatrunków wojskowych w 
stanie groźnym odwiezono do szpitala w 
Częstochowie. Jeden z nich ma przestrze 
loną tylną część czaszki, drugiemu kula 
przestrzeliła skroń i wyszła okiem, trze­
ciemu rozstrzaskała czaszkę nie narusza­
ją# jednak mózgu.

Według pierwiastkowego śledztwa, 
wszyscy trzej własnymi browningami usi­
łowali odebrać aobie życie.

Przyczyny tajemniczego samobójstwa 
niewiadome.

Istnieje przypuszczenie, że jeden z 
podoficerów namówił swych kolegów do 
wspólnego samobójstwa.

Śledztwo władz wojskowych w toku. 
Wcżoraj we czwartek, stan pozostających 
w szpitalu podoficerów był bardzo gro- 
źoy.

I filnnazjom P a ń s t t o w i p  
«  Gząstachowle.

Ukazał się Dr. 3 „Głosn młodzieży*, 
starannie redagowanego pisma uczniów 
Gimnazjum Państw, w Częstochowie. — 
Gzyt»my tam następujące informacje o 
życiu młodzieży tej uczelni:

Bibljoteka szkolna Gimnazjum Pań­
stwowego została w tych dniach urucho­
miona. Obecnie Uczy ona przeszło 100 
dzieł dużej wartości. Również niedłuzo 
zostanie uruchomiony dział książek fran­
cuskich. Bibljoteka otwarta we wtorki 
i piątki od 5 —6 popoł.

W klasach młodszych jiran. państwo­
wego została wprowadzona nauka s to lar­
stwa i toczenia. W każdą sobotę odby­
wają się lekcje ogólne.

W klasie TI Gimn. Państw, staraniem 
prof. Kozickiego, został wprowadzony Sa 
morząd klasowy, zaopatrzony w bardzo 
szerokie atrybuoje, rozsądza wszelkie 
nieporozumienia zarówno między kolega­
mi, jak  również między profesorami a 
uczniami, przestrzega porządku w klasie, 
karze niesforne jednostki, słowem Ziła- 
twia wszystkie sprawy.

Niedawno zawiązało się przy Gimn. 
Państwowem Kółko Gimnastyczne, kiero­
wa ne przez prof. Lewandowskiego. Obe­
cnie organizuje się ono bardzo intensyw- 
n,e, pomimo braku środków materjalnych 
oraoUiwiających zakup niezbędnych przy­
rządów.

braku więc takowych na lekcjach, 
odbywających się dwa razy na tydzień 
prowadzona wyłącznie ćwiczenia wol­
ne. Dotychczas kółko liczy 40 cżlonków 
z kiasy y j  j a ]e spodziewać się nale­
ży, że młoćz eż dostatecznie oceniając 
wartość wychowania fizycznego zacznie 
się liczniej zapisywać na członków kół­
ka.

Przed kilka tygodniami powstała w 
gimn. Państwowym kółko matematyczno- 
przyrodnicze. Należą do niego ucznio­
wie klasy TI, mający zamiłowanie do 
nauk matematycznych.

Celem kółka jest samokształcenie. Na 
zebraniach, odbywających się co niedzie 
la uczestnicy zajmują się dysputą, przy- 
czem peszcsegdmi cz lm novie  wygłaszają 
krótkie a treściwe refesaty, pouizając 
obecnych o nieznanych im faktach lub 
prawach. Kółko pozostające pod kierun­
kiem prof. Kozickiego, posiada jaź kilka

odpowiedniej treści podręczników ktdre  
staną się zapewne zaczątkiem przyszłej 
jego bibljoteki.

M e s o f a m e n t -  i  p i e s i .
Ból* reumatyzm, neuralgiozne, reumatyzm stewewy
ustępuje ood wpływem prepara tów  salicylo­
wych, k tó re  posiadają specyficzny wpływ aa 
stawy i mięśnie, zwłaszcza dotknięte zapale­
niem. Jednak stosowane do zewnątrz prepa­
ra ty  salicylowe w większych ilościach wywie 
rają częs to  zgubny wpfyw na żołądek (poćra- 
znienieniej se rce  (obniżenie ciśnienia krwi) 
i nawet nerki (białkomocz, zapalanie nerek)

Stosu jąc  zewnętrznie sposobem wcierania 
w skórę odpowiednio przyrządzony preparat.

M o t o l  « m c n t — p i e s *  
osiąga się usuwanie bólów, bez niepożądanych 
wpływów ubocznych.

Meaolament-Spiess, jako zewnętrzny p rep a ­
rat salicylowy przyrządzony na lanolin! tłu­
szczu najłatwiej i najszybciej wchłaniającym 
się i udelikatniającym skórę  i nie osiadają­
cym przykrego zapachu, daje się łatwo s to so ­
wać z nader dodatnimi wynikam.
. Mstolam nt-Spicss posiada dodatek  mentolu 
Który potęguj'e działanie znajdująceeó s e w 
preparacie mezotanu’ ułatwia wchłaniane sie 
usuwa objawy zapalenie i zn eczula ból wcze-
z  o  t a n  u zacznie się zbaw e ne działanie me

Kilkakrotne, a nie raz i jednokrotne we i* 
rsme preparatu. "

f t l e « o l a m * n t  S p i c s s  
usuw* uporczywe, ostre bolo reumatyczne i neu- 
nlgiczne mięśni, stawów i kośsi,

Żądać Wszędzie w rurkach metalowych 
pojemności kolo 40 gramów. Sposób  użycia 
znajduje się przy każdem oryginainem opako­
waniu.

Przejeżdżając
2 7  b, m  t t a ś  r a n e m  p rze z  C z ę s t o ­
c h o w ą  d o  K r a k o w a  z g u b i ł e m  ± ó ł -  
t ą  t o r e b k ę  rą u n n ą  % b a r d z o
Ważne mi n o t a t k a m i  1 go tow ym *
do d r u k u  m a o u ts k r  p t e m  (o t r - ś c i  
a p t e k a r s k i e j . )  Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  
n p ra  z a m  o z w r o t  b e z w a r t o ś c io w y c h  
d la  n ieg o ,  a  d la  m n ie  c e n n y c h  n o ­
t a t e k  za  W v n a g ro d z e n  em Mr. F r .  
H e r o d  K ra k ó w  ul F l o r j s ń s k a  15

U W
kapuję skórki k ró l icze ,  
kozie, lisie i inne w

M. A j d e
III. D o ja z d  5 ,

w różnych g a t u n k a c h ,  0-  
raz  p rzyjmuje  z a m ó w i e ­
nia  na ż a k i e ty  i w s z i i k i e  

roboty k u ś m i e r s k i a
A G A ! ! !

zajęcze, owcze, 
sianie surowym.

I m  i
I p i ę t n

n.

wjs& l

K W Ę
świeżo paloną

Herbatę Ceylońską — 
— kwiatową

JEC-A- O
holenderskie hurtow o i d-Vut-cciia

poleca  firma:

M o k k a  K a w a
n

C z ę s to c h o w a
A : :.!h Nr. 24 t- i-f  >1

l ^ > o l r M a o  dw* umeblowane z oddział-
* ' ' J B K t A J l S  nem wejściem z elektrycz­
nością z caiodzienuem utrzymaniem tylko dl* 
wojskowego od 15 b.m. Centralna 6 m 5.
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Odczyt o  Śląsku.
Środowy odczyt o  poetach G. Śląska. 

red1. K. Ligonia ściągnął liczną publicz­
ność, która z  zainteresowaniem wysłu­
chała ciekawego odczytu i gorąco oklas­
kiwała prelegenta oraz przemawiającego 
również jednego ze ślązaków.

3 Wieczory hum oru .
Kto chce się naprawdę zabawić i za­

pomnieć o  troskach dni obecnych nie­
chaj pośpieszy do  „O deonu", gdzie w 
piątek po  raz pierwszy odbędzie się wie­
czór prawdziwego hum oru. Program za­
powiada trzy farsy w wykonaniu najlep­
szych artystów.

Z  S o d a lic ji  M a r j a ń s k i e j .
W poniedziaLk 8 bm, o g. S popoł. 

na sali Scdalicji Marjańskiej, w podwó- 
j z U  klasztoru Jasnej Góiy odbędne się 
Wieczornica Sodalicji Żeńskiej.

Na program -łożą się: Deklamacja, 
śpiew, melo-deklamaoja, referat, żywy #• 
brąz. Wejśc;e mk. 2. Uczniowie i dzieci 
1 mk. Bilety przy wejściu.

O liczne przybycie uprzejmie prosi 
Zarząd.

J. Crlmer, Z. Buchacz, 
St. Jastrzębska.

P o ż a r  w  p o c ią g u .
W pociągu, aążąuym z Częstochowy 

o godzinie 9 wieczorem pomiędzy Golono 
g iem  a Dąbrową ktoś rzucił zapałkę na 
głowę pewn ej kobiety, której zapaliły

się włosy. Miast ratować nieszczęśliwą 
pasażerowie rzucili aię do uciecaki. Do­
piero jedna c kebiet, wioząca mleko w 
butelce, wylała je na głowę poparzonej 
już bardzo ofierze i ogień ugasiła. Popa 
rzoną odstaw,ono do szpitala będziń­
skiego.

K oniec św ia ta .
C a b ę d z ia  17 g ru d n ia ?

Co w samej rzeczy zobaozymy owego 
17 grudnia, mającego być tragicznym 
„końcem świata"?

Nie zobaczymy — nic więeej, jak tyl­
ko kilka planet, które przypadkowo znaj­
dą się na niebie w niezbyt wielkiej od­
ległości (nie wszystkie) tak, ż« w ciągu 
nocy można będzie z łatwością je obser­
wować.

Już o baonie każdy, kto chce wstać o 
godzinie 6 i pół rano, ujrzy na niebie 4 
jasne planety: Wenerę. (Jutrzenkę), Mar­
sa, Jowisza, Saturna (Neptuna widać ty l­
ko przey lunety). W połowie grudnia zja 
wi się M erkury , którego dostrzbdz moż­
na u nas tylko przy wyjątkowych okolirz 
nościach. Nawet Kopernik nie widział go 
ani razu. Wprawdzie takie ugrupowanie 
planet, jak to będzie w grndniu, zdarza 
sję bardzo rzadko, jednak żadne niebez- 
pieczeństwo z. tej strony nam nie grozi, 
— możemy więc być spokojni.

Żadna katastrofa bynajmniej światu

nie grozi i to niech przyjmą do wiadę 
mości łatwowierni, którzy bezwzględnie 
stać Bię mogą ofiarami oszustw. Oszuści 
tacy już dzisiaj zjawiają się z okropnymi 
wieściami po wsiach i miasteczkach na­
szych, skupują na rachunek końca świa- 
tn różne rzeczy, zarabiając w ten Bposób 
na ludzkiej naiwności.

„Paryskiego*4.
Teatr „Paryski" dem onstruje obecniie 

wspaniały obraz w 5 aktaeli „Szaleniec" 
znanej wytwórni włoskiej, rozgrywający 
się na tle przepięknych widoków nad­
morskich W łoch. Obraz ten Warto ujrzeć 
ze względu na jego interesującą treść i 
grę znakomitą świetnej artystki Ledy 
Gys, to też publiczność tłumnie zapeł­
nia salę teatru „Paryskiego".

Zawsze dbała o  dobór program u dy­
rekcja teatru „Paryskiego" wystawi' niie- 
baiwet szereg najwybitniejszych obrazów 
sezonu obecnego.

Ż ycie kraju .
Tajemnicza przemiana słoniny na wa­

pno.
Nieprawdopodobne, a  jedpak prawdzi­

we. N ie p r a w d o p o d o b n e  ze stanowiska 
naukowego, ale prawdziwe wobec faktu. 
O to  załadowano w Dębicy wagon kole­
jowy' pięcioma tysiącami kilogramów

słoniiiny, a  do  adresata t.j. d*o gwarectwa 
jaworznickiego nadszedł ten sarn wagon 
z tą  saimą ilością — wapna.

iW dziesięć dn i później nadszedł inny 
zupełnie wagon drogą okrężną jednakże 
z mniej’Szoną ilością słoniny do  1200 kgv 
czyli 3800 kg. słoniny w drodze zginęło.

iWdrożone w tej sprawie śledztwo wy­
świetli przyczyny tej niezwykłej metar- 
mofozy.

Kupuję zęby stare,
połam ane i p łacę  d o b re  ceny. T ech  d e n ty ­

s ty czn y

C T .  K R Y G - I B B -
Il-ga A leja 41 lew a o ficyna II-gie p ię tro .

D o k t i r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
k naczelny lekarz  C z e rw o n e f t  Krzyża
c h o ro b y  p łuc , se rca  i nerw ow e

Go Z'ny przyjęć od godz. 5 do 7 wicer. 

ul. Kośeioszki 2 m. 2.

I  paszport w yaany  n a  im ? S ro - 
A y i l l ę f  la  S zu llm a-S zw arca u l. N a- 
d rzecan a  n r. 16.

M l  PARYSKI
ul Panny Marji  Nr. 19 SZALENIEC1

W spaniały dramat życiow y w 5-ciu aktach wytwórni włoskiej ..Manapoljo Lombordo“ rozgrywa­
jący się na tle przepięknych nadmorskich pejsaży południowych W łoeh ze słynną

Ledą Gys w roli głównej.

P r o g r a m  od wtorku  2 do ; i ą tku  5  

g r u d n ia  r. b. (wlączn i  .)

M uzyka S e k s te t  A rty s ty czn y  p o d  
dyrekcją

p . JERZEGO BURSIKA
Kad programu

Od Capo d‘Jstriado włoskiego Fiurne (Zd^ ciA * n a t u r o  j

B i u r o  techniczne
P R O M I E Ń  “■

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i w arstaty  m echaniczne Gen. Dąbrowkiego 3b.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły  oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring" w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w  Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
Dom Hastdlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A le ja  11 20, T e le fo n y ; b iu ra  181, sk ładów  187

Zakłady Elektrotechniczne

SZTABliSKI i SYN
Częstochowa 

ul. P an n y  M arji nr. 42. tel. 6*
N o w o - R a d o m s k  

ul. Ż elazna  5. dom w łasny

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składy zaopatrzone w materjały.

/P k x x x x ix j x ix x x x x ; \
l e k a r z  d e n t y s t aX  l e k a r z  d e n t y s t a  X

p t u u  m h i m *
•mC u l  P a n r y  Marj i  (I A l e j a )  JNj i o

<x3ocoa xixixxnoidb/

tup
■ 0—............  D o k t o r 1    |

5 S t e f a n  P u r s k i  2
jp n
m c h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e  g

I
*5«

godziny przyjęć 8  —II r . i  od 8 - 7  

K iliA ' k i e a o  M  9
19■

.5 1

Hadaklor i Wydawca: A D A M  P A C |  O R K O .W S K  I.

LEKARZ DENTYSTA

ARTUR BRONIATOWSKI
w C zęs tochow ie .

ul. Pa ny Marji Nr. 8 (t. j. 1 Aleja)
G o d d n y  p rz y ję ć  o o d ii^ n ie  o1  9 . 1 i 3 

do 7 wiocz.

D októr

PAWEŁ BRONIATOWSKI
W C z ę s t o c h o w ie  

u l. P a ' ny M *rji r. i. II Alej%
N r .  21 , obok  te a t ru  P a r y s k ie g o  

C h o r o b y  skórne  dróg m o c z o w y c h  
i w e n e r y c z n e .

Przy jm uje od 9—12 rano  i od 4 —7 po po! 
P anie  od 12—1 po poł.

Licytacja.
W  Lombardzie Sukc. L. Garbiń- 
skiego odbędzie się 17 grudnia r- 
b. licytacja na zastawy niepró- 

longowane w swoim czasie.

D o k t ó r  r i t c d y o y n y

Edwin P e t r y k a t
b .le k a rz  k lin ik i Prst. l i m u  

Chnr.by skórni I winiry.zni

Przyjmuje  od 9  - l i  i od 3 — 7 godz.  w ioc z .
w  n ieaz ie lę  i ś w ię ta  od 9 —12 godz,

i l .  6on.  Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

^  w śródm ieściu  z ume- 
P O I K O J C  blow aniem  lub  bez do 

w y n a jęc ia  w iadom ość w Redaiccji „K rje ra*
r / n n  lrw m '/^ n /- i  ztote oo racak l. M a  oiność 
Z l u a i e Z l U L l U  u ks. K ochanow icza 
n rzv  koćcielo św . Z ygm unta.
A m m a J m i I i  poszuk  jo posady lub 
U y " O l I ł l l K  jak ie jko lw iek  p ra c y  w 
zakres o g rodn ic tw a  w chodzącej. W iadom ość 
w R edakcji „K urjera*

M etr; stemplowane 8\ dW .US « ta je ra  w
C zęstochow ie 1 A leja  nr. 12. w B ędzinie K«l- 
łą t a ja  n r 19
P n t r > 7 A h t 1 V  ch łop iec do b iu ra  conaj- 
1  U l l A C U U j r  m ulej z dw uklasaw em  *jr- 
k szta łcen iem  I w wieku najm n ie j la t 16 W o- 
fe r ta eh  pow oływ ać się n a  opin ę osób znanycS  
U fe rty  . K ur)-r" d la  XY.

B’"" "T T ^ ^ T 3 T rr^ ira n u e k ó w y  i karampelo
i ł f l P i S j y  wy w kom plecie o k a .y jn ie  

do  sp rzedan ia . .K o ic iu s z tl_ 1 7 ^ » s ta n ra c ja ^ ^ ^ ^
' - _____ " _  - __ do sp rzedan ia  K raK a w i a r n i a do sp rzedan ia  

kow ska 31,

O o w o d x t w o  S tr . G ran iczn e j 
P a rk o w a  14, p o szu k u je  celem  n ab y c ia  lekk iej 
paro k o n n e j bryczk i n a  re so rach , Z głaszać od 
11 do 1 po poł.

^  » ł  to reb k a  z pieniędzm i *
f f i e C f l l ł l C g l c M  przejściu  od Alei II do ni- 
Ja snogó rsk ie j. U czciw y znalazca zech ce  z w ró ­
c i ć  xa w ynag rodzen iem  do R ed ak c ji.

Odbito w  Drukarni ..Udział Q wał41


